Sieć i komputery XXI wieku


"Komputerowe farmy", nazywane przez Microsoft megaserwerami, rosną w siłę. Idzie tu o coraz większą popularność centrów komputerowych obsługujących tysiące firm w zakresie utrzymywania i troski o ich Strony WWW. Stanowi to ugruntowanie początku procesu ograniczania powstałych wcześniej milionów wysepek informacyjnych zbudowanych na bazie komputerów klasy PC, których pierwsze egzemplarze pokazały się już 20 lat temu. Byliśmy wówczas dumni, z dzisiejszej naszej słabości - decentralizacji informacji. Było to spuścizną poprzedniego okresu ogromnych (raczej rozmiarem niż mocą) komputerów, które tworzyły swoiste "kaplice" "Ośrodków przetwarzania informacji (OPI)" zastrzeżone dla wtajemniczonych w białych fartuchach i miękkim obuwiu. 

Radykalne zmiany w tym zakresie wnosi Sieć. Internet gwarantuje (prawie zawsze) dostęp do informacji z dowolnego miejsca w każdym czasie. Biegną one przez coraz drożniejsze tradycyjne i bezprzewodowe łącza telefoniczne, kable telewizyjne, łącza satelitarne i radiowe.


Powstaje nowa, nazywana "post-PC' era. Jej bazę tworzą są trzy filary: duże i małe komputery oraz coraz szybsze autostrady informacyjne tworzące globalną Sieć.  Zważywszy na niewyobrażalną moc i pojemność dużych komputerów coraz realniejsza staje się idea Network Computer'a (NC - Sieciowego komputera) zaproponowana w 1996 roku przez szefa Orale'a Lawrece'a Ellison'a.  Idzie tu o to, że moc osobistych komputerów staje się coraz mniej wykorzystywana, a ich duża pamięć wręcz zbyteczna - zasoby te dostępne są przez Sieć ze wspomnianych farm komputerowych. Można zatem sobie wyobrazić, iż wkrótce niewielki, przenośny komputer ograniczy swoje funkcje do poprawnej, "przyjaznej" transmisji informacji pomiędzy człowiekiem -  NC i dużym komputerem (wspomnianą farmą), który wykona sprawnie, za niewielką opłatą, wszystko to nad czym wcześniej musiał się biedzić nasz własny pecet. (Nie koniecznie trzeba mieć browar by napić się piwa.) Wymownym, aczkolwiek niezbyt ambitnym (jeśli idzie o zdolności megaserwerów)  przykładem może być Hotmail - serwis wykupiony przez Microsoft, zastępuje wiele serwerów pocztowych, obsługując ponad 40 milionów bezpłatnych skrzynek emailowych Internautów na całym świecie (rok temu skrzynek owych było cztery razy mniej). 

Popularność także zdobywa nowa, być może przełomowa dla oczekiwanych zmian w  konstrukcji pecetów, oferta - wirtualnej archiwizacji danych, plus początki (powrót do!) zdalnego przetwarzania. Idzie o składowanie, za pośrednictwem Internetu, ważnych dla siebie i dla firmy zasobów (także kalendarza codziennych zajęć) w dedykowanych temu celowi serwerach
. Owe serwery wykonują także wspomniane usługi związane z przetwarzaniem - udowadniając na przykład, że cały pakiet Office'a to zbyteczny balast dla naszego PCta. O tej ofercie od dawna wiedzą już gracze, którzy codziennie korzystają z podobnej usługi podczas zdalnych (dostępnych przez Internet)  gier symulacyjnych i tych, które skutecznie uczą zabijać.

Wydaje się, że zdalny dostęp do zasobów informacyjnych oraz usług stwarza nadzwyczajne możliwości wykorzystania dorobku ludzkości w każdej dziedzinie. Praktycznie wszyscy mają równe szanse - zwyciężą jednak tylko odpowiednio przygotowani do funkcjonowania w świecie informacji elektronicznej. Powodzenie zależy od poziomu edukacji dzisiejszych uczniów. Czy będą mieli na tyle siły (pieniędzy?) by uczyć się dłużej niż sześć lat?


Krok dalej od NC pojawiają się tak zwane komputery ubieralne - nazwa ma sugerować, iż będą stanowiły one część naszego codziennego ubrania, wzbogacając np. funkcję butów z automatyczną regulacją temperatury (energia z uderzeń butami o ziemię podczas chodzenia). Już kilka lat temu sygnalizowano implanty- komputery pozwalające gromadzić i przekazywać wyróżnione informacje o użytkowniku. Wyobraźmy sobie, iż informacje z owego implanta przekazywane są sygnałem elektrycznym za pośrednictwem naszej skóry. Wystarczy zatem dotknięcie innej osoby by wzajemnie, pomiędzy implantami dwóch osób przebiegły wyróżnione informacje - zbyteczne okaże się obdarowywanie siebie wizytówkami. Treść pełnej wizytówki ze zdjęciem i paroma innymi informacjami będzie przekazywana automatycznie. Następnie dzięki Sieci implant ten przekaże natychmiast nowe informacje do naszego megaserwera i szybko sprawdzi kiedy i gdzie ostatnio spotkaliśmy określoną osobę oraz związane z nią nasze osobiste notatki...  . Całość będzie widoczna na mikroekranie okularów lub przekazywana głosem do naszego implantu słuchowego.   

Wiedza encyklopedyczna stanie się niepotrzebnym balastem, uczniowie początkowo będą zachwyceni - potem powstanie szkoła myślenia - będzie znacznie trudniejsza od dzisiejszej... 

Ten nowy wspaniały świat wydaje się nie mieć granic pozytywnych perspektyw dla życia istoty ludzkiej, ale... . W swojej książce "The  Age of the Spiritual Machine: When Computers Exceed  Human Intelligence" (Viking, 1999) Ray Kurzweil zapowiada,  że za 50 lat maszyny będą nie tylko bardziej zdolne od ludzi, ale dostatecznie mądre by być świadomymi istotami walczącymi o swoje prawa
.  Istoty owe będą znacznie się różniły od dzisiejszych Pctów - przede wszystkim będą to hybrydy łączące tkankę ludzką z maszyną. Marzenia (obawy?) ludzkie zapewne się spełnią. Mózg ludzki ograniczony skończonym okresem aktywności intelektualnej nie będzie prawdopodobnie miał szans wobec tworu sztucznego, który będzie miał dostęp do pełnej wiedzy i zdolności  praktycznie nieograniczonego w czasie uczenia się. Tym bardziej gdy twór taki wzbogacony zostanie o zdolność samodzielnego stawiania sobie zadań, samooceny i odczuwania bólu i radości (gorzej będzie z uczuciami).


Połączenie wspomnianych na początku trzech filarów naszej informatycznej przyszłości rysuje ciekawą perspektywę bezpośredniego dostępu sztucznego, inteligentnego tworu, nie tylko do wszystkich statycznych i dynamicznie zmieniających się informacji, ale także do ludzkich implantów, ubieralnych komputerów, być może nawet do naszych myśli. Czy możemy liczyć na bezwzględną służalczość, poddaństwo, partnerstwo, czy może należy oczekiwać innej formy relacji pomiędzy super inteligentnym megaserwerem i miliardami istot ludzkich?
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